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PRED'UMEl\! 'r A. 
W \!TEJ~CU: 

rocznie ." rs. 3 kop. 60 
pÓlrv<zni. . . rB. t kop. 'lO 
kw, ... taluie • . tS. - KOO. 90 
Cena pvJetlyJ'I(,ze;.."O numeru ·k. 8. 
Dopłata za odlloncnie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA. 

rocznie ro. ·1 kop 'i0 
półrocznie .. lO. ~ kop. -lO 
kwart:tlnie . . rs. 1 kop tu 

II 

II II 

OGŁOSZEliIA. 
Za ol<loszenr. I-r.'owe k~p. 10 
od jad~ouPl1iO'łl"BO wlcrRza petitu. 
z. ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy ł nekrologi, oraz 
ogłoszenia zagrAniczne po kop. 12-

od wierszA. 
Za ogłoszeniu, reklamy l nekro· 
logi no l-ej otrenie po kop. ~O 

od wicnza petitu. 
Zo tłomaczenie ogl. z Języków 
obcych po ~ kop. od wiersz •. 

II 

II 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnYlll stałym Dodatkiem Powieściowym. 
-

Redakcyja 1 Admin1stracyja: ulica Kaliska w Piotrkowie, dom Katarzyńskiego (obok magistratu). 
Redaktor przyjmuje codziennie od 3-ej do 6-ej popołudniu, z wyjątkiem świąt. 

Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja i wszystkie księgarnie; w Warszawie "Biuro ogłoszeń Ungrs" Wierzbowa Ni 8; w Petersburgu i Moskwie "L. i E. Metzl i S-ka" 

DYREKTOR 
zatwierdzonej 

przez p. Ministra Finansów 
7-klasowej szkoły handlowej 

K.LORENTZA 
w RADOMIU 

podaje_ do wia.domości Rodziców i Opiekunów, że 
egzsl1llny do klas: wstępnej (niższej i wyższej do 8 
lat), pierwszej,. drugiej, trzeciej i czwartej rozpo. 
~z~ły SIę po wa~acyjach 14 (27) sierpnia. Prośb.v na 
UD.lę dyrektora l dokumenty przyjmuje codziennie 
kan?elaryja . szkoły. Od no~o~stępują.cych wymaga­
ną Jest znaJomość przed.mJOtow 'VV Zftkre8ie 
r~ą~~~ych szkół realnych. Szkoła 
ml~ilcl SIę w domn własnym. Przy szkole jest pen-
sYJona.t. (W. B. O. 4773-&) (2-1) 

Tow. kredytowe i listy zastawne. 
-

W sprawie okólnika z kancelaryi kre(lyto-
wej, otrzymanego przez wszystkie towarzystwa 
kredytowe miejskie i ziemskie, oraz akcyjne 
banki, "Gazeta Handlowa" pisze: 

Okólnik zaleca, aby ze względu na dotkli­
wy spadek kursu listów zastawnych wszelkie~ 
go rodzaju, z powodu trudno~ci umieszczenia 
icb i w celu zapobieżenia dalszej obniżce kur­
sów, instytucyj e te możliwie ograniczyły przy­
znawanie pożyczek na nieruchomości w ogóle. 
a w szczególnol5ci na miejskie. 

Zastosowanie do tutejszych instytucyj ogra­
niczonego wydawania pożyczek będzie prawdo­
podobnie bardzo względne, ponieważ towarzy­
stwa te ściśle przestrzegają swoich stałych 
przepisów szacunkowych. Wskazówki ministe­
ryjalne mają głównie na uwadze banki akcyj­
ne, zajmujące się również wydawaniem listów 
zastawnych, a przekraczające często przezorno­
ścią uwarunkowaną normę. 

Z wyja~nień wiarogodnych, które pod tym 
względem zasiągnęliśmy, wynika też, iż po'le­
cępie kancelaryi kredytowej nie może być 1'0-

zumianem w duchu odmowy udzielania listów, 
lecz że ma raczej na uwadze uświadomienie 
interesowanych, że zaciąganie pożyczek w li­
stach jest obecnie połączone ze stratą kul'f!o­
wą. Zarazem jednak tam, gdzie pożyezki wy­
dawane są niecloM przezornie, 11 więc prawdo­
podobnie w bankach akcyjnycli, wypuszczają­
cych listy-należy uwzględnić postulat ogra­
niczenia pożyczek. 
Sądzimy więc, że rozporządzenie okólnikowe 

na zmianę tutejszych stosunków wpłynąć nie 
może. Oczywiście zdarzyć się mogą wypadki, 
w których towarzystwa kredytowe, a zwłaszcza 
towarzystwo miejskie ograniczy cokolwiek po­
życzki maksymalnyeh rozmiarów; pożyczki je­
dnak przeciętne. tj. normalne, zapewne utrzy­
mane zostaną w dotychczasowych rozmiarach. 
.Gdyby z niego wypływać mogło (co naturalnie 
nie wypływa), że wydanie listów zastawnych 
będzie w znacznym stopniu zmniejszone, to 
wytworzyłyby się stosunki, nietylko nie pole­
pszające warunków rynku, lecz przeciwnie, po­
garszaj~ce je. Samo się bowiem przez się ro­
zumie, ze wtedy powstałby znaczny popyt na 
prywatny kredyt hypoteczny, źe stopa tego 
kredytu wydatnie podniosłaby się, a w skutek 
tego kurs listów i innycJl papierów procento­
wych obniżyłby sie. Skoro bowiem możnaby 
za pożyczki hypoteczne na l-sze numery hy­
potek otrzymywaćby np. 9%, to rzecz jasna. że 

I kapitaliści wyprzedawaliby listy, by zdobyć 
gotowiznę i szuka.liby korzystnych lokat hy­
potecznych. 
Dodać jeszcze trzeba, że zasadnicze ograni­

czenie, tj. zmniejszenie pożyczek, pociągnęłoby 
za sobą jakby obniżkę szacunku nieruchomości, 
bo u nas wartość dóbr i domów ocenia się w 
stosunku do pożyczek towarzystw pożyczko­
wych. To też wszystkie względy przemawiają 
za tern, iż chodzi tu tylko o to, aby starają­
cym się o pożyczki uświadomić niekorzystny 
kurs listów, tak, iżby ci, którzy nie rozumieją 
obecnego stanu rynku, zdawali sobie sprawę 
z różnic kursowych, a ci, którzy na razie od 
pożyczek powstrzymać się mogą, nie zaciągali 
ich. Z drugiej znowu strony, chodzi o to, aby 
te instytucyje, które nie przestrzegają należy­
cie warunków przezornego udzielania pożyczek, 
wzięły pod uwagę potrzebę zastosowania poży­
czek do istotnej normy szacunku. Te okoliczno­
ści są już uwzględniane w naszych instytucy­
jach kredytowych, rządzacych się przepisami 
ściśle prawnemi. • 
~~ 

- O syjoni~mie W Łodzi pisze "Ro­
zwój we wzmiance kronikarskiej, co nastę­
puje: Nie miejsce tu na krytyczne badanie 
idei syjonizmu, kt6rą sch:uakteryzował w 
sposób dosadni Nordau, twierdząc, że "da­
wniej narody były słabe i chore, więc ży­
dzi mogli opierać o nie swą głowę; obecnie 
zaś wyzdrowiały ekonomicznie i narodowo, 
a przeto niebezpieczu~ jest rzeczą liczyć 
na to oparcie." 

O ile zdanie powyższ~ dotycze przysz­
łości, nie mamy zamiaru mu oponować. 
Lecz, jak dotąd, trudności w założeniu emi­
gracyjnego ~państwa żydowskiego" nie 
zmniejszają się, ale raczej zwiększają i żydzi 
nietylko "opierają o narody swą głowę", lecz 
n~wet w wiekszości społeczeństw zlanie sie 
dwóch orgaJiizm6w rasowych nastąpiło tak 
ścisłe, że o jakiejś gwałtownej amputacyi 
ani marzyć na razie nie można. Zjawia 
się więc pytanie, czy pod osłoną marzeń o 
świetlanej przyszłości należy zajmować wo­
bec społeczeństw, z kt6remi żydzi od wie­
k6w się zżyli, stanowisko wrogie? czy na­
leży tworzyć społeczność w społeczności i 
mierzyć nieżyd6w miarą interes6w syjonis­
tycznej przyszłości? Podki'eślamy tu, że pro­
wodyrzy syjonist6w u nas stawiają, jako 
hasło do walki, wyodrębnienie się, nawet 
wrogie usposobienie do ludności. 
- Nie mamy prawa powiedzieć żydom: "wy­

naradawiajcie się, asymilujcie się;" leez ma­
my prawo żądać, aby nie zapominali o tem, 
gdzie obecni-e żyją i działają. Większość in­
teligencyi żydowskiej u nas, umie odgra­
niczać mrzonki przyszłości od obowiązk6w 
teraźniejszości; nie brak jednakże i takich, 
których fanatyzm uni6sł zbyt daleko. Zwła­
szcza spora ich liczba w Łodzi, gdzie sy­
jonizm nadzwyczll:j szybko rozpowszechnił 
się. Dowodem tego-ofiary bogatych żyd6w 
na cele dobroczynnej w kt6rych nie figu­
rują zapisy na rzec?: instytucyj chrześcijań­
skich,mimo że ' wsp6łpracownicy chrześcijań­
scy żyd6w dołożyli. niemało pracy i zabie­
g6w do ich dobrobytu; dowodem tego, że 

wielu, chociaż oficyjalnie wypiera się zwią­
zku z syjonitmem, po cichu jednak wsp6ł­
działa. mu; dowodem tego-protegowanie 
wszędzie, w synagodze, w stosunkach towa­
rzyskich i handlowych, w życiu domowem, 
języka niemieckiego, jako zbliżonego do 
żargonu. 

Smutne to objawy. Mamy jednak nadzie­
ję, że i w Łodzi nie zbraknie jednostek, 
kt6re potrafią zrozumieć należycie, co, 
gdzje, i kiedy jest właściwe, co obowiązuje 
ludzi uczciwych,-jednostek, kt6re otwarcie 
powiedzą zaślepionej mniejszości: "Dzieci, 
źle się bawicie". ----

- Z Będzina. Korespondent nasz 
z tej miejscowości donosi nam o kolejce 
elektrycznej, co następuje: Projekty i pla!lY 
budowy tramwaju elektrycznego Sosnowlc­
ko-Dąbrowskiego'w końcu zeszłego tygod­
nia wysłane zostały do ministeryjum do za­
twierdzenia. Budynki i połączenia opraco­
wane zostały nadzwyczaj starannie, podług 
naj nowszych instrukcyj. W opracowaniu 
brali udział: inżynier komunikacyi Paszkie­
wicz, inżynier Rożański z inżyn. Stanisła­
wem Skarbińskim iStanisła wem Ciecha­
nowskim na czele. Porządek jazdy będzie na­
stępujący: Z Sosnowca przez Sielce i Bę­
dzin Jlo Dąbrowy; następnie przez Zagórze, 
Dańd6wkę, Niwkę i Modrzejów do Sos~ow­
ca, z osobnem połączeniem przez Sleloe 
Zagorz, Sosnowice, Milowice i Czeladz 
z Będzinem. Następnie będzie odnoga 
z Dąbrowy do Łagiszy, Grodźca, Wojkowic 
i Psar-razem 58 wiorst. Opłata II-ej klassy 
nie więcej nad 2 kop. i III kl. nie więcej 
nad l kop. od wiorsty. Dzieci od 5-in lat 
mają przejazd bezpłatny, jeżeli osobnego 
miejsca nie zajmują; dzieci od 5-iu do 
IO-iu lat i uczniówie, noszący mundury, 
płacą połowę normalnej taksy. Za wynaję­
ty wagon pobierać się będzie cena podw6j­
na od ilości w nim miejsc. Od bagaży rę­
cznych, kt6re miejsea p.ie zajmą,. opłata nie 
będzie pobierana. Za przewóz bagaża w 
towarowym wagonie, jak również za towa­
ry, po 1 kop. od puda na wiorstę. Od to­
warów, rudy i węgla nie więcej 1/4 kop" 
a od innych towarów nie więcej 1/2 kop. 
od puda na wiorstę. Przewóz wojska, 
urzędników wojskowych i ładunk6w, po­
dlegać będzie istniejących taryfom na 
kolejach żelaznych. Aresztanci i ich rzeczy 
temu samemu przepisowi podlegają. Prze­
strzeń mniejsza od 4-ch wiorst liczy się za 
4 wiorsty. 
-~ 

Kronika Piotrkowska. 

Prosimy czytelników naszych o ko~ 
mnnłkowanle nam ważniejszyclt f'ak­
tów i ciekawszych wypadków. Proste 
podanie wiadomości jest dos'a.teczD.('; 
obrobienie należy do red'lkcJ'i. 

- J ak~e U na. wszystko idzie w 
zapomnienie, albo odwlokę! Oto projekt 
założenia przytułku położniczego, tak gorą-
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CO przyjęty i tak wymownie popierany przez ,przedzani'e, ' lll'z'ą(lzaue jędJ:nie ' d~atęgo aby l ~: ~~zf!,r lasu. W ubiegł,y płą~~ l~ , 
ludzi rozumiejącyeh umoralniające i filan- nas widzieć uciekających przed tuman~ilni ' d. 31 sIe'rpnia wszczął się pożar 'za'gajlltlólw 
t~'opijne jego zuaczenie, tak chwalony na wapiennego kurzu, naumyślnie przez nich w majątku Krzepczów, w ,okolicach Piotr­
ostatnich rekolekcyjach ' przez zacnego i podnoszonego, W ubiegłą niedzielę powl'a- kowa. Nim dano ~nać właścicielowi p. ,W, 
pełnego, miłości bliźnego kapłana-p,rzycicbł ca1iśmy właśnie najspokojniej z Witowa z Łuuiewskiemu, upłynęło tyle czasu, fe stai:­
jakoś ,z,Jlpełpie., Składki się urwały, a teatr odpustu, W tem z tyłu nadjechał niejaki czyło go na spalenie się zagajnika,na prze: 
amatorski , projektowany ua rzecz przytułku mieszczanin Kozłowski z Piotrkowa i chciał strzeni około dwu moi'gów,' o co , p'i'zj' 
na wiosnę, nie doszedł do skutku i .odłożo- nas koniecznie wyminąć. , Nasz woźnica nie strasznęj suszy, jaka u nas panuje, nie bylo 
ny został 40 jesieni. Jesień nadchodzi, a puszczał go czas jakiś aby uniknąć kurzu; tl'Udno; z drugiej strony dało to ' możijoM 
o organizacyi przedstawienia jakoś głucho!.. aż w końcu K. tak na nas najechał, że za- włościanom z Dziewulin i Boryszewa :'ao 

Czyżby" to ' wszystko znamionować miało czepił osią swojej bryki o naszą brykę, wy- wykazania swej sąsiedzkiej uczynności , 
chwilowe tylko istniellienie ' słomianego 0- rywając nafll cały przód, który konie nasze Mężczyźni i kobiety w liczbie sięgającej set­
g-nia.? Nie-ani na chwilę nie wątpimy, że uniosły wraz z woŹllicą. Woźnica podrapał ki osób, zbiegli się z rydlami i kopalliem 
nie był on słomianym, ze tli pod popiołem Bobie o szosę twarz; reszta zas bry_ki prze- rowów starilli się zapobiedz szel'zeniu ognia. 
i, że wkrótce wybuchnie ze zdwojoną siłą, wróciła się z lO-giem osób, które poniosły Udało im się, bo guyby nie ratunek, dalc­
ku pożytkowi naszego miasta i zwycięztwu nieciężkie, ale dotkliwe obrażenia. Oto, do ko większa przestrzeń lasu uległaby zni ­
myśli szerszej nad kretynizmem. czego prowadzą dzikie narowy naszyeh nie- szcz.eniu. N aj większą gorli wośc'ią, a nawet 

_ OŃwieUenie gazowe przeprowa- okrzesanych i często pijanych furmanówl zaciekłością w tłumieniu ognia, odznaczały 
dzóne zostało nareSzcie po za plant drogi A. W. J. się kooiety. Pożar, jak przypuszczają, wszą! 
żelaznej, przynajmniej na je(lnej ulicy, wia- _ Drzewka posadzone na wiosn z się z nieostrożuie rzuconej zapałki. , 
dąc~j do Byków. Latarnie ustawiono pC? za inicyjatywy Rady Tow. Dobroczynności P~'zy - Ob~ąlf,any pod'!altlCz. ~od ~Y~I 
tnnelem i sięgają one aż do biura monopolu, szosie wolborskie ' i łódzkie' rz ' el sie w tytułe~ pisze "Kur. Cod, że w. ZlelęCllllc 
któremu zapewne zewdzięczać należy, iż J' e C"PS'CI' N k')' d J., P , YL Yhł .. , h robotlllk folwarczny w przy8teple nagłego - "'~ . a o o mozna sa Z!C, ze usc o IC bl d n" ,ak d ł 
tam w końcu postawiono. około 1/ 4 do 1/ 3' Wobec 'nadchodzącej jesie- o ę lU, ]'o~pabI ,ogl~n Wś 'łsro d u sto o y, 

.. ..:. t - - t k- ' l ~ ł b' śl ć " I nape nloneJ z ozem I pu m z ymem pra-- ..erze...,s awwn",e wIna O'l'S te lll, na eza o y pomy e o zamIaUJe po- , ł " hl b 'd P dl 'd 
na korzyść Tow. Dobroczynności, o którem schnietych Arzez świeże temwipceJ' że prze- wIe ca e mlellle c e ~ aw~y. o ~g () -

. cd' r, , ' 'l'". ręcznego wykazu spalIło SIP pszenICy za 
wzmiankowaliśmy przed 2 tygodniami, odbę- pOWIe me pesymIstów, którzy tWIerdzIlI,. 'lo ~ • 

dzie się W sali tegoż Tow. w dniu 15 wrze- iż nasz chłop nio zniesie dl'zewka przy dro- tpI,ąC trzyst.a ,rublI,. z~ta za trzy tysIącu 
śnta. Początek o godz. 8 wieczeJ'em. dze, nie spi'awdziły się. drzewka stoja jak pl~cs~t rubli .. JęczmIema za czte~y~ta oś~-

_ Zabawa kwiatowa na korzyść stały; nawet tu i owdzie jakaś opiekuńcza dZletąt ru~h, owsa zśa'dd~a. tysląbcl~ r~bh, 
Tow. Dobr. i Straży Ogniowej' be.dzie mi,ała dłoń prz wjazała 'e mocnie' do alika. gl'OC ~ za r~yst.a sze ~ zles~ąt ru l, SIana 

~ Wa.'tobYy z· wl·o.~ną p ,3t , ~. , za tySIąC dWIeście rublI, kOniczyny za czte-miejsce na torze Towarzystwa cyklistów, w, "amIe ac, ze Jeszcze 't bl' ł d t' b'l' 
dniu 16 września; rozpocznie się o godz. 3 dwie szosy mam wolne: hełehato k i Iys. a. ru , I, s.omJ: za ~a ySlące TU, l , 

s ule' owsk ,y ws. ą d WIe .młocarllle, slec~karDla, budowle l Dle-
po południu, , J ą ubezpieczone przedmIOty, wynoszące razem 

- Pierwsze sprzeiiaże. Piotrkow- - Nasze .. zo.y. Zwiedzaliśmy w tych około sześciu tysi~cy rnbli z g6rą. Ogółem 
ska Dyrekcyja Kredytowa Ziemska, ogła- dniach dwie szosy na. przelttzeni 6 mil ka- straty dochodzą dwuGziestu tysi~cy rubli. 
sza licytacyję na sprzedaż 82 majątków ż~ą, mianowicie sulejowską i łódzką. Nikt z których zaledwie część powrócą Towa­
ziemskich, za zaległe raty. , llle mo?,e mieć wy-obl'ażenia, jak są obie rzystwa ubezpieczeń rządowych i prywat~ 

- Drugie spł·zeda~e. Przed tygo- porozjeżdżane; miejscami porobiły się na nych. 
dniem ukończyła tutejsza dyrekcyja Tow. nich głębokie piaszczyste doły, bez znaku - Vlice W Częstochou·ie. Ulice 
Kred. Z-go, licytacyje dóbr wystawionych w nich szabru; miejscami znów z powodu Targowa, Senatortlka, Mostowa i Kozia w 
zaległość rat na sprzedaż. Dóbr tych osta- znacznej objętości sterczących naokół ka- Częstochowie znajdują się w sta:nie wiel­
teeznie było 18 i żadnych sprzedaż uie clo- mieni, podobniej8ze są one do bI'uków, ani- kiego zaniedbania; będąc albowiem b. da­
szła do skutku, z powodu braku licytantów. żeli dróg bitych. W pryzmach szabel' nad- wno już zabrukowane, tak si~ miały czas 
Za dn~ ~O pl'zypad~ termin drtlgiej i osta- zwyczaj gruby-a same pryzmy nadzwyczaj popsuć, że obecnie przedstawiają jednolitą 
tecwe.l ICh spl'zedazy. rzadkie, Na szosie sulcjowskiej, stan jej ta- kałużę, cuchnącą niezdrowemi wyziewami, 

- (Nadesłane). Szanowny Panie Re- ki, z małemi pzerwami, nie zmienia się na przerzniętą na cał~j przestrzeni różnej wiel­
daktorzel.. Pijani furmani są istną plagą I przestrzeni mil 4-ch, aż do Paradyzu. Na- kośoi dołami. Ale "co się 'Odwleoze, to wi­
SZ'Osy sulejowskiej. Ileż to ra~y każdy z nas tomiast zauważyliśmy, że słupy wiorstowe dać nie uciecze". Tak też i w danym wy~ 
narażony był już na ich ściganie się i wy- rozpoczęto wszędzie odnawiać. padku, mieszkańcy owych ulic mogą się 

Kartka z wycieczki w Cz~stochowskiB. 

Kto nie może wyjechać na dłużną podróż 
za gl'anieę, puszcza się rad chociaż na kil­
ka dni po za mury miasta, by nacieszyć 
oczy widokami obszarów, odwiedzić znajo­
me strony, odświeżyć płuca powiewem łąk 
i balsamiczną wonią lasów, niestety tak 
już wytrzebionych, Niewiele bo starodl'le­
wia w majętnościach wiejskich zostało, jak i 
niewiele majątków przy nazwiskach daw­
nycb. Zmiany wszędzie, często ruina, lub 
sparcelowana okolica, niczem nie przypomi­
na dawnego, wesołego szlacheckiego gniaz­
da, do którego z różnyoh stron zbiegało 
ptactwo miejskim gwarem zmęczone, na 
swobod~ i prostotę życia. 

Pal'celacyja rozpowszechniona ratuje je­
dnych od zupełnej ruiny, drugim daje ko­
l"tys:tny spekulacyjny żywot, prowadzącr do 
robienia fortuny. Smutne to, ale prawdZIwe. 
Wycięte ogrody, rozebrane budynki, ani 

śladu siedziby: a przecież wspomnienia przy­
rastają wszędzie, a w cieniach lipowych 
alei gnieździ się ich cały legij on, A jakiż 
to bolesny zawód, zastać na ziemi z mło­
dości ukochanej, tylko praktyczne zagony 
zaorane, tylko bujne kłosy szemrzące bo­
gactwem ziarna w dawnej, rojnej, gwarnej 
i zamieszkałej, szlacheckiej siedzibie. Na­
wet ptactwo wypłoszone z sad.ów niema 
gdzie stlhronić swoich skrzydeł i próżno 
byś ' szukał nawet kamienia przydrożnego, 
poz(}!jtałego na temże samem miejscu. 

Z uczuciem obawy i pewnego przygnębie­
nia dojeżdżałem do Częstochowy od strony 

Kłobucka, po najokropniej zepsutej szosie, 
Wieża Jasnogórskiego klasztoru nie strzela 
jasno ku niebieskim obłokom jak dawniej, 
tępo i ponuro patrzy C'tarnemi otworami z 
pozostałych dolnych pięter. Okopcone otwo­
ry, zamarłe serce zegarowe, popękane mury, 
wymownie mówią do przechodnia o tylko co 
spełnionej pożarowej katastrofie. Patrzysz z 
podziwem i głęboką wnzi~cznością, że po­
żar ograniczył się tylko na wieży, że nie 
wpadł całą falą płomieni do wnętrza świą­
tyni i że ten tradycyjny przybytek modlitwy 
i pociechy został ocalonym. ' 

Gromadki snują się wszędzie-wsz~dzie 
opowiadają ' szcz.egół,y pożaru. 

- Takjest-proszę pana-wązyscy to wi~ 
dzieli, niech pan pyta naokoło ... Gdy wie­
ża chwiała się w podstawie, tłumy niezli­
czone 'Otaczały świątynię, a kaMen niósł 
wodę w czem mógł-i wody też nie brako­
wało przy ratowaniu, S~ozelnie z-warta 
masa ludzi, zdawałoilię, że musi bye przy­
waloną gruzami waląeej si~ wieży.-" Wieża 
pękła"-"wieża tlpada'''-krzyczą tysiące i 
słychać ryk, płacz ludu, a w górze olbI'ZY­
mia głownia 75-ł'Okciowa zawisła i grozi 
śmiercią po nad gł'Owami tłumu, który za­
pomina o własnem niebezpieczeństwie, roz­
suwa się wolno, przygnębiony boleścią - a 
czerwona pochodnia, z ciekącą rozpaloną 
miedzią, zatrzymana jakby jakąś siłą w prze­
strzeni, przechyla się zupełnie w inną stro­
nę i, spadając na miejsoe już wolne, nie u­
szkodziwszy dachu świątyni, ani nie czyniąc 
nikomu żadnej krzywdy, rozsypuje się 
wśród łkań i płaczu oniemiałego ludu. 

Wzruszenie ogarnia mnie coraz więcej. O­
pieka czuwa nad nami zawsze-P'Owtarzam 

za temi gromadkami -i z pod walów kla­
sztora, z otuchą w sercu, jadę dalej gościń­
cem, ku stacyi Rudniki_ Tutaj zaczyna się 
już okolica falista, urozmaicająca widok. 
Z lewej strony ukazuje się smagła wieży­
ca nowego koscioła w Rt3dzinach, budowa­
nego staraniem księdza Wróblewskiego; na 
prawo, dwoma wieżyczkami, zwraca oko 
8tary klasztor Mstowski, pozostałość z koń· 
ca XIV wieku. 
Zjeżdżamy na boczną drogę i O:kiem .­

garniam tak mi dobrze znany .widok, się­
gający ruin Olsztyńskiego zamku. Na wzgó­
rzu pod lasem spostrzegam jakiś łlowy ze 
lśniącym daohem budynek. 

- A toż co tam widać wprost pod la­
sem? czy to jaka now_a osada? 

- Nie, panie-to tylko dwór n'Owy i 0-
gl'ód założony. Ale to dawna wieś Konin; 
tylko nijakiego dworu nie miała; nowy 
dziedzic postawił i pewnikiem już się ztąd 
nie rusz.y. 

Oj tak-myśl~ sobie, kto własuem sta­
raniem dom mieszkalny wzniesie, drzew 
nasadzi, to mu tak drog~ będzie ta ci­
cha zagroda, że niełatwo ją porz.uei. 
Więc są jeS'tcze ludzie z energiją do two­
rzenia nowyoh wygodnych sied~ib, dbaj~y 
o przyozdobienie zagonu, w który pracę 
swą włożyli. Robi mi si~ jakoś błogo­
słucham z upodobaniem pochwał woźnicy, 
a wózek toczy się wśród lasu po korzeniacb 
i wybojach. 

Oj, te nasze drogi l wstrząsają niemiło8ier~ 
nie podróżnym i chwil't błogiej zadumy 
przerywa co chwila okrzyk mimowolnej 
obawy o resor lub własne "kości. Wyjeżdia­
my z lasu wprost klasztoru mstowskiego, 
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cie8zyć, ponieważ w tych dniach władza przybywać klasa, czyli za lat cztery szkoła 
wyższa zezwoliła ulice te zabrukować. ta funkcyjonować będzie w k@mplecie. Na 

.:- Budowa ko.cłola. Ministeryjum czele szkoły 8toi p. Hipolit Rościszewski, 
8praw wewnętrznych zezwoliło na bezpła. wychowaniec uniwer8ytetu petersburskiego 
tne ustąpienie kolegijum ewangielickiemu z wydziału przyrodniczego. Przy szkole u­
w Radomsku placu miejskiego, rozległości rządzono pen8yjonat. 
1055 sążni kwadratow., pod budowę ewan- _ W Włd~ewte pod Łodzią zało­
gielickiego kościoła, z warunkiem, że wra- żona niedawno tania kuchnia rozwija się 
zie nie przyjścia do skutku tej budowy, bardzo pomyślnie. Korzysta z niej przeszło 
lub też gdyby w przyszłości kościół był 50 robotuików z fabryk widzewskicb. Za 
zniesiony, wzmiankowany plac przejdzie z 10 kop. każdy stołownik otrzymuje talerz 
powrotem na własność miasta. zupy, pół funta mięsa, jarzynę i kawał chle-

3 

b. szósty oddział doraźnej pomocy okuli­
stycznej, uorganizowanej staraniem kurato­
ra warszawskiego instytutu okulistycznego 
ks. Lubomirskiego. 

- Jabłka i kartofle. "Gazeta Ka­
liska" robi uwagę, że w tym roku wypad­
nie kaliszanom żywić się prawdopodobnie 
jabłkami zamiast kartofli; miarka bowiem 
jabłek kosztuje 2 kop" gdy za takąż samą 
miarkę kartofli zapłacić trzeba 3 kop. 

Z dalszych stron. 
- Węgiel brunatny. Mieszkańco- ba. Ochronka również znamionuje, jakkol­

wi Zawiercia pow, będzińskiego p. Henry- wiek powolny ale stały, rozwój. Tu dzieci 
kowi Berendt zezwolono eksploatować wę- za opłatą 5 kop. dziennie otrzymują całko­
giel brunatny i rudę żelazną w rządowych wite dzienne utrzymanie. Zarz~d fabryki 
lasach leśnictwa olsztyńskiego, położonych sprowadził obecnie--jak pisze "Rozwój"-
w gminie Sulików pomienionego powiatu. bardzo kosztowne ryciny do nauki poglą- _ Łomża. Gubernator łomżyński wydał 

- Wla8cicłel kopalni węgla "Nie- dowej histo!'yi Starego i Nowego Testamen- rozporządzenie o z~rządzellilt ohodników przez 
rada" w osadzie Mrzygłód pow. będzińskie- tu i historyi naturalnej.-Orkiestra robotni- właśoioieli domów w Łomży. Ma ono na celu: 
gi, inżynier-technolog Piotr Stn:eszewski cza, odbywająca codziennie próby pod 'ba- przedewszystkiem zniesienie tej różnorodno­
czyni starania u władzy o pozwolenie prze- tutą p. Głowińskiego, robi widoczne post~py. ści materyjałów, jaką zauważyć można przy 
prowadzenia wązkotorowej kolejki dla pry, Budynek teatralny jest już zupełnie skoń- budowie chodników, spotykamy bowiem a­
watnego użytku, od rzeąz6nej kopalni do czony i przedstawia się na zewnątrz i we- Sflllt, cement, beton, cegł~ tłuczoną lub żwir, 
przystanku Nierada D. Z. W.-W. Długość wnątrz imponująco. wreszcie bruk; taki brak systemu w budo­
kolejki wynosiłaby 500 sążni. - Oena węgla podniosła się. W Ło- \Vie chodnik6w jest wielce niepożądany ze 

- Miejskint lel'ar~om w Łodzi dzi w sprzedaży detalicznej l rb. 85 k. za wzgl~dów sanitarnych, gdyż w szczelinach 
podwyższono pensy je z funduszów mia.sta, korzec; u nas w Piotrkowie rb. l k. 401 gromadzi się sporo odpadk6w, które gnijąc, 
ad personam, a mianowicie: d-rowi Lore- l ' przyczyniają się do rozpowszechnienia cho· 
rowi i lekarzowi Górskiemu dodano na roz- - Lekar~ - weterynar~ Buja skI, rób wszelakich, przytem wyboje narażają 
jazdy po 300 rub.; nadetatowemu zaś lek a- wydelegowany do kraju zakaspijskiego, przechodni6w na niebezpieczeństwo. Dlate-

, J l . k' . 600 mianowanowany został nadetatowym wete- go wszystkie chodniki muszll być, według nowI e mc Iemu wyznaczono pensyI- rynarzem ID. Łodzi. '7 

rub. i na rozjazdy 300 rb. rozporządzenia powyższego, albo asfaltowe, 
- Zgłer~ złożył deklaracyj~, iż odda - Zmiany w duchowieństwie. albo z płyt betonowych. Z tym celu dotych-

bezpłatnie pas gruntu lasowego pod budo- Wikaryjusz parafii Przystajń, w pow. czę- czasowe chodniki trzeba albo przerabiać i 
wę linii kolejowej kaliskiej, z warunkiem. stochowskim, ks. Andrzej Szarecki zatwier- reparować, albo zaprowadzać nowe. Punkt 
aby dworzec był wzniesion.y naj bliżej miasta, dzony został w godności administratora pa- drugi dotyczy szerokości chodników; pod 

Wl ' rafii Blenna w pow. kolskim,-a admini- tym wzgl~dem właściciele domów zastoso-
- a .. ciciel Hr~epc~owa p. Łu- stratorzy parafii Konopiska w pow. cz~sto- wać się muszą do art. 20 przepisów budo-

niewski zawarł umow~ z jednym z lekarzy chowskim, ks. Ludwik WiśnI'ewski i Som- l h l' . W· .. h ' e 
piotrkowskich w sprawie stałego opiekowa- B d ' w anyc po ICyI. lUD! mezac owama prz -
uia się zdrowiem służby folwarcznej. Jest polno w pow. końskim, ks. Autoni lu zin- pi sów, zawartych w rozporządzeniu, podle­
to, o ile wiemy, pierwszy wypadek w na- ski przeniesieui zostali jeden na miejscc gać będą odpowiedzialności na mocy art. 
szych stronach. Oby znalazł licznych naśla- drugiego. 26, 29, 67, 68 i 69 Ustawy o karach, wy-
dowców. - Nowe posady. Dowiadujemy się, znaczanych przez sędzi6w pokoju. 

- S~kola realna. Łodzi przybyła że przy !'ządach g!lbernijalnych. Królestwa _ Z Płocka. O wyjątkowym i niezwy-
sześcioklasowa szkoła realna. Mieści się ona maj~l byc ustanowIOne posady jeometrów . . kłym wypadku, żdziozenia moralnego pewne. 
w obszernym lokaln pod N2 21 przy ulicy - Odd~iał okulutyc~ny. We wto- go obywatela z pod Bodzanowa donoszą 
Wólczańskiej i posiada tymczasowo cztery Irek ubiegły wyprawiony został z warsza-I "Echa płockie i łomżyńskie": "Pewien wła.­
klasy, z których dwie wstępne; co rok ma wy do Rawy na cały miesi~c, ostatni w 1'. ściciel rozległego majątku, chcąc widocznie 

widzianego juz raz woddali. Dwie nowe a wygrywają mazury i obertasy aż miło. rzystwo zebrane na ganku. Jest tam oży­
wieżyczki są stanowczo za ubogie, za niz- Bardzo mnie ta wiadomość zainteresowała wienie wielkie wśród licznego grona, a w 
!cie do tak wspaniałego kościoła -ale "tak i ucieszyła. Wiele zdolności muzycznych zac~ekawieniu, ,rozweseleni~ serdecznem, 
k~awiec ,kraje, jak mat~ryi staje"-odpo- w naszym ludzie leży nie wyzyskanych, cZ!lJ.esz, że częśc. tych. goścI to przybysze 
wIada mI zapytywany mIeszkaniec Mstowa. a przecież jest to czynnik tak dodatnio mleJsc'y, ~słuchująCY SIę Y' te tony ~ up?-

Warta teraz ukazuje się w całej pełni. Oie- działający, że chyba nie może być dwóch ~obaDIem l ogr,o,m~ą ra~ośclą. ~garma l mme 
szy oko skrętami śmiałemi u stóp wzgór zdań pod tym względem. Kapele wiejskie, Jak~ś rzewnosc; Jakas .mł?dzleńcz,a k1'zep­
i skał stromych. Wieś Wancerzów w doli- powinny być otoczone opieką życzliwą, a kosc rozgrzewa fantazyję I po. 8ko~czony~h 
n.ie, po nad brzegiem Warty położona, śpi kierowane odpowiednio, mogą bardzo doda- zwrotkach, ra.zem z p~·Z.odowlllca~l, oddaję 
CIcho, pełna zawsze uroków i pogactw ua- tnio oddziaływać. Lud nasz potrzebuje roz- pokłon ~oweJ. ~ł~ŚCICI~lc~. pam St. Sz., 
tury.. Nie mogę się tu zatrzymać, bo czas rywki głośnej, śpiewnej, a w muzyce znaj- przypommam sIęjej p~mlęcII t. d. Odl'~zU a~­
naglI, z npodobaniem rzucam zadowolnione dzie to wszystko; inicyjatywa tedy p. S. mosfera domu .ogarma przybysza I st.aJę 
spojrzenie-i jedziemy dalej. Po za Kło- zasługuje na naśladownictwo. Zacieka- jak wśród SWOIch, a dom cały przypomma 
bukowicami. zaczyna się szolla wy~mienicie wiony tą nową kapelą, kazałem przysta- mi niejedną miłą chwilę pod tym dachem mo­
Q~rzy~ana 1 wysad~ona drzeY'kam! staran- nąć u bramy, a widok na dziedzińcu przed drzewiowym spędzoną. Dwie kapele zaczyna: 
me plelągnowaneml. ,To maJętnośc p. Jan.a domem przedstawił mi się w całej pełni cha- ją zn6w swoje dzieło: przy dźwiękach basetlI 
Resz~e-:-~kr.zydlów, megdyś własnośćrodZl- , rakterystyki barwnej typowej. pląsają barwne Marysie; na dziedzińcu przed 
ny Sl,em~nskICh: Słońce zacz~n~ słabną? i Znajomy mi dobrze, z dawnych czasów, domem orkiestra mstowska, po drugiej stro' 
prom!eme swoJe ku zachodn~eJ z~racając dwór modrzewiony, po śmierci długoletnie- nie dworu na obszernej werandzie, przygry­
strome, rzuca: sko~ne smugI ŚWIateł po go wsi tej właściciela pana S. Obrz. wa rozbawionym gościom w salonie. 
wzgórza~h, ślI.zga,sH~ po porzę~ych łąkach, groził przed dwoma laty ruiną' nao-Ie jak- Dom cały rozbrzmiewa melodyjami ma­
?rzegamI rz~kl o~ladł'ych. JakIeś dźwięki, by jakąś różdżką czarnoksiezką z~ie~iony zurów, goreje światłem, a kasztany, stare 
Jak.by kapelI grające), dochodzą nas z od- wygląda obecnie, na tle wspaniałego ogro~ lipy, rozłożyste kępy brz6z wspaniałych, 
dalI. Co to ~naczy? pytam. du, jako siedziba kwitnąca dobrobytem i szelestem cichym dodają aroku tej ślicznej 

- To orkIestra mstowska, nowo-uformo- starannością wśród gromady barwnego ludu, starej siedzibie, przywołancj do życia, do 
wana, pewno w :&zekach przygrywH, bo zebranego przed gankiem. Nie Qloglem tra- stanu kwitnącego, wesołością i pełną har­
pono tam dożynkI. , . . . fić lepiej-myślę sobie-i nie mog~ ominąć monii pogodą· Wszystko tak samo zosta­
, -:- Ja.k to? to t!l m~Cle orklestl'ę WIejską dawno znajomych mi progów, by nie oddać wiono jak dawniej: te same wielkie pokoje, 
I nIC mIotem Dle WIadomo? naleinego uszauowania nowej właścicielce, a te same portl'ety, te same meble-tylko wszy-

- A tak, proszę pana, dwunastu. mlo; odnowiąielce rodzicielskiej strzechy. Kapela stko starannością stylową ubarwione woła 
dych chłopa~ów z Mstowa, nau~zył? SIę d~c ustawiona na rozległym klombie umilkła, wspomnieniami minionych czasów. 
na trąbach l teraz pl"Z.ygrywaJą Jak mają a odzywa się basetla z piskliwemi skrzyp- Niech B6g szcz~ści wszystkim, co progi 
czas wolny od rObotY,I gospodarstwa. kami i piskliwszemi głosami dziewcząt, trzy- rodzinne otaczają czcią-od zRgłady i obcej 

- A zkądże mają lllstrumenta? kto ich mających uwity, czubiasty wieniec ze zboża, grabieży chronią. B. 
nauczył?, . . kwiatów i owoców. Wmięszany w tłum, wy-
~ pZledzlc Wallcęrzowskl p. B. S. po- słuchnję wszystkich znanych strofek nO kacz- ~ 

mogł lm, kupił w Warszawie trąby, sprowa- ce w błocie i dziedziczce w złocie"-o oknach 
dził karelmistrza j nie upłynęło 4 mIesiące, słomą zatykanych itd, i obserwuj~ towa-
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zachecić do pracy swych parobków, zajq- I wzajemnej pom~cy r~elIlieśl.~ików i.h~ndlu. 
tych przy lokomobili,. spoił ich. N.i~szc~ęście j ą~ych ma za";'lar wrstąp~c r?WllleZ, gre­
chciało, że wódk~ Dle wszyscy pih, a Jedna IUIJalne. SekcYH hygleny ~awladywac bq­
z pominiętycb, niejaka Zośka, ezując te~ dZH~ 'l'owarzystwo lekarskIe przez powo· 
};!ragnienie, chciała je ngasić wodą stojącą lanych du tego c:Głonków. 
w pobliżu,. prz;r wódc~ owego obywate~a. _ Łęczyca. Dzisiaj w Łęc~ycy uroczy. 
Ten ostatlll dZlewczyllle zaproponował kle· stoM 25-cio letnieO'o założenIa straży 0-

li~zek. wódki, na co am.bitna Zośka odpo- gniowej. Według ~ progr~mu ma się od­
~l.ed~lała ?ez ~ach.owal1Ja .form P~'zyz~ol~o- hyć, wraz z delegata~l P?b~'atymczy~h 
SOl, l pOsplCszllle SIę oddahła. DZIedZIC V\ y- drużyn ogniowych, pośwlęcellle l wręczellle 
słał za ' nią parobka Z ponowną propozycy- przez obywateli miasta sztandaru, dalej 
ją zakoszto~an~a tak miłe,go mu nekt~ru, próba, obiad, pochód i wieczore~ widowi­
a w Odp?Wl~dzl na powtol'ne P?gardhwe sko w miejscowym teatrze oraz wspolna kola­
odezwallle SIę o ~ódce, Ol:zekł, ze opor~a cyja. Miejscem uroczystości-teatr gruntow­
Zośk~ na pl'Zeprosllly musI go p~cało~vac ... nie wyrestaurowany. Orkiestra. strażacka 
ale Dle w twarz. Szamoczącą Sl~, bledną pod batutą p. Seidermana od kIlku tygo­
dziewczynę, spojoną pl'Zez "obywatela" z~u- dni gorliwie już pracowała, aby godnie wy­
szono do wy kon~nia żr:cz~lIia. te&,o osta.tllle- stąpić na t~ uroczystość. 
go. ~ałe z.adosrcuczyn.lellle, Jakle sobie ~- _ W Włocławku z dniem 14 paMzier­
eZylllła zmewn:zona dZiewczyna, ?yło .to, ~e nika r, b. zostaje otwartą 7-klasowa szkoła 
odeszła ze słuzby ... Smut~r: ~~ llleZml~l'llle handlowa a raczej, na początek, tylko kla­
?k~z ,,?bywatela":-.~st~·ętn~eJslJes~cz~:Ol" s~o: I sy: wst~pna, pierws~a i druga. Na zasa~ 
.len! bleda~y, ktOlzy zaml.a~t obrolllc .. zllle I dzie Ustawy szkolnej, do klasy wstępnej 
wa~aną dZlCw"czynę, spełmlJ rozkaz pIJane- mogą być przrjmowane dzieci w ','Vieku do 
go znchwalca .. _ lat 11; do pierwszej klasy pr:tyJmowane 

- Rzeźni.e w Końskich .. W d: 12 (2u) b. będą dzieci od lat 10 do 12, posiadające 
m. odbyły Się w obecnOŚCI Dowodcy WOjska wiadomości wymagane do klasy l-ej szkoły 
okręgu warszawskiego, ~anewry wojska.z realnej; kandydaci zaś do klas następnych 
obozu ogólnego w Kons~lCh. Po powr?C1e winni posiadać wiadomości odpowiadające 
z man~wr~w Jellerał-A.dJut~nt J. O .. KSląŻ~ danej klasie szkół realnych. P~'zy prz~jruo­
Imel'etlllskl zatrzymał Się-jak donosI" Wal'. waniu uc~niów do szkoły, plerwszenstwo 
Dn,ievyn. ~-w ~o~skich ~ zapr~g.nął 'p~':Ge~~- mają ~zi~ci członków zało~rcieli.. Pod~n~a 
nac Się o stallle Jatek l rzezOl mIeJskieJ. o przYJęOle do szkoły wnoslC nalezy na ImHi 
Po~imo, że jatk,i były już V'! tej porze za!D- dyrektora szkoły do kancelaryi włocław­
km~~e, rzuca~ SIę w oczy lCh .wygląd llle- skiego Tow;trzystwa Wzajemnego ~redytu 
chluJny. 00 SH~. za.ś tyczy rzeźllI, gmach ów przy ulicy Zabiej, do cza~u otwarcl~ kan­
murowany, wzmeslOny medawno,:~ zewnąt~·z celaryi szkoły. Do podama dołączy c nale­
wyglądał dość czysto, za to w urządzelllu ży: mett'ykę urodzenia, świadectwo pocbo­
wewnętrznem dawał wstrętny obraz brudu, dzenia świadectwo lekarskie o szczepieniu 
powietrza zepsutego najokl'opniej aż do za- ospy i' stanie ogólnym zdrowia, oraz świa­
wrotu głowy, i \1'\ogóle braku przestrzega- dectwo zakładu naukowego, jeżeli uczeń 
nia najpierwszych wymagań sanitarnych. do takowego uczęszJz.ał, i kopie tych do­
J. O,. Ks~ąże, ~sobiście stwierdz~wszy ~o kumentów na papierze zwyczajnym. 
zdumIewające medbalstwo, ZW1:ÓC!ł na me _ W kieleckiej ochronce, mieszcząc~j się 
u':f~g~ obec~~ch przy p~z~glądz~e. przedsta- przy szpitalu św. Aleksandra wychowuje 
wIcIeh. admllllst~'acy~ ~IeJscoweJ l. zapl'opo- się stale przeszło 60 dzieci ruaj ących od 
~ował lm przedSl~w~lęCl,e natychmiastowych 3-ch do 14-u lat. Drugie tyle dzieci prze­
srodków ku USUlllęClU llIeporządku; przyt~m bywa przez cały dzień, ucząc się pod kie­
J. O. ~enerał,Gubel'llat?r wyrzekł, JZ wkro.t- runkiem siostr Miłosierdzia różnych robót 
~,e ;,"a.ząda sprawozdallla od władz o stanie ręcznych .. Ochronka posiada kapitału w za: 
IzeZlll. pisach wleczyst'~ ch 94,758 Tub. 80 kop. l 
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donosi, iż cyrkularz' ka.ncela-;~' kredytowej w 
przedmiocie ograniczenia emisyi listów zastaw­
nych miejskich wywołany został nadmiarem 
takichże listów !letersburskiego Towarzystwa 
Kredytowego miejskiego. Wysokość pożyczek 
w Petersburskiem Tow,U'zYl:itwic sięga tiO do 
80 proc. wartości domów! 

- • .TQzyki starożytne. Organ ministe­
ryjum oświaty ogłasza szczególy, dotyczące 
wykładu łaciny i greki. Nowy plan nauk 
przeznacza na język łaciński: w klasach pierw­
szej i drugie - () godzin tygodniowo, w pozo­
stałych zaś-5 godzin. Gramatyka wykładaną 
będzie tylko w pierwszycu czterech klasach; 
IV pozostałych zaś nauk,t gramatyki uwzględ­
nianą będzie jedynie pośrednio, przy studyjo­
waniu autorów starożytnych. Na jęl!yk grecki 
przeznaczono: \y klasie trzeciej-cztery godzi­
ny tygodniowo, w czwartej-pięć i w pozosta­
łych klasach-sześć fJodzin! 

- Ministe"yj UlU ośvvia.ty. jak do­
nosi "Warsz. Dniew. ", poleciło szkołom profe­
sjonalnym Królestwa Polskiego przedstawiać 
corocznie dane, informujące, jak kończący kurs 
nauk w tych szkołach poczynają sobie w życiu 
praktycznem, t. j. gdzie przyjmują pracę, z 
jaką płacą i t. l); Dane te potrzebne są do 
stwierdzenia, o ile istniejący typ szkół prze­
mysłowych odpowiada potrzebom przemysłu i 
wymaganiom ludności miejscowej pod wżglę­
dem pozyskiwania pracowników specyjalnie 
przygotowanych. . 

- Leka.rze vv Rosyi. Według ogło­

~zonego niedawno wykazu, w Rosyi w r. b. 
Jest wolno praktykujących lekarzy 19,842, we­
terynarzy 2.708, lekarzy-dentystów 415 i den­
tystó,," 1.257. 

- Odczyty ludo'W"o. Senat rządzący, 
jak pisze .. Gaz. Sądowa". uznał za niezgodne 
z pra \\ em odmawianie udziału w odczytach dla 
ludu wszystkim osobom, nie będącym nauczy­
cielami sikół rządowych, lub duchownymi. Do 
wyglaszania odczytów ludowych mogą być do­
puszczone i inne osoby, z warunkiem, aby pra­
womytilnotić ich stwierdzoną została przez wła­
dze szkolną i gubel'llijalną. 
'- Honoraryju. loluu·slde. "Warsz. 

Dniew. " donosi, że deparh1.mentowi lekarskie­
mu nadesłano projekt zaprowadzenia stałej 
wysokoki wynagrodzenia za porady lekarzy 
wolnopraktykujących. 

- Donosz~:~ pisma pctershurskie. że mi­
J1iMcrrjuill Hpl'<l\\ ,,:eWlIl.'trzllrch ,,)":<łało .w,tr.ch 
dniach do wszystkich gubernatoro,," wnalSDle­
nie. że pozlwlPHio 111' budowę wązkOtO"OlV!}ch 
Iwlejek poll.jazuowych ~ubel'llatorzy mogą wy­
dawać sami. ))ez uZY8kallia, na to zezwolenia 
władz centralnych. ' 

ROEMAITOSCI. 

- ~cha poż,aru W B~rzeninie. P~dc~a.s z procentów od tej sumy głównie S!ę utrz.y­
pOŻOgI w osadZIe Burzemn w gub . . kal~skleJ, muje. Prócz tego dostaje zapomog'l od mle­
która w dniu 22 b. m. gwałtownIe SIę .sz~- szkańców 630 rub., z ministeryjum spraw 
rzyła, zgin~ło w płomieniacb kilkoro dZIeCI, wewnetrznych 300 ruh. i z kasy miejskiej 
a także 1 mieszczanin i 2 kobiety, ratujący 200 r~b. W r. zeszłym ochronka miała do­
swoje mienie. Ogień wybuchł zaraz po 'p0- chodu 3,663 rub. 75 kop., z któryąh wyda­
łudniu, ~ czasie '~rwającego dn~a t~go Jar- no 2,032 rub. Utrzymanie jedneg? dziecka l os ru.'W'ic(lli vvośei prusldej 
marku, l szalał z taką szybkoŚClą, ze rozło- kosztowało 32 rub. 80 kop. czy h 9 kop ślViadcza w~mowue dwie uastQpujące natatki: Ber­
żonych na rynku towarów nie zdołano u- dziennie; na przychodząee zaś każde dziecko I lin: Redaldor pisma polskie~() X. z.a k.rytykę ro~­
ratować i wszystkie doszczelnie zgorzały. wydawano rocznie 8 l'ub. 70 kop. czyli porządzP.i1 miuisteryjaluych I za dązenle .pa~lsI~wI-. 
w , .- d' . t • k r d k ł h styczne skazany zostal na 11/ . roku wleZICllla l C1ąg~ ;) g~ ~lll, Z mlas ecz a.' lCząceg~ 21/ 2 kop.-O 1'0 u pr~ysz ego. w. oc r~nc.e óuO marek grzyw~y.- Berliu:' Naullzyciei ludowy 
~000 mIeszk~ncow pozostały zghszcza .. a~l znajdzie przytul.ek Większa hcz~a dZle.Ol, Schultze, za gwałceuie małoletnich slvoi ch ncz~n­
Jeden doru me ccalał. Pod~z~s palelll.a ~Ię gdyż zabudowallla zostały zu~czDle pOWlę- n.ie z l.nd~ ,,:iejskiego, ska.za~:m zost Ił ~a 1, mi e­
sklepu monopolowego, złodZieje skradh pl e- kszone kosztem funduszu zapIsanego przez SląC wlęzlCllla, bez UWOll.ll~lll.a od obowląz~ow (u 

. d k b . Z k' nas za to przestepstwo Clezluc rohoty). mą ze s ar owe. s p arzyc leO'o. . - _ .. 
. . .. . '" .. . Trzeźvvość i oul~1el·. nJuzuoJe Obo-

- Kolej kaliska. Geometrzy,-plsze ."Kur. - W pow .. warsza~sklm l p.Ułt,U~~lI~ zl'enije" pisze: "Znosząc istniejące szynki, zapoll1-
Oodz."-którym powierzono dokoname po- handlarze żydz.! zakupUją ,z~aczue JloSCl J~J, niauo przyjść z pomocą szybkiemu. i ene~·,i<:zne~u 
miarów liuii kolei kaliskiej mi~dzy War- które wysyłaJ~ p~'zew~zme do TOJ'ullla. krze~ie~iu. c~kru i herbaty ~v zam~an wodkl. I Je­
szawa i Kaliszem otrzymali wezwanie aże- KurYJ' er Polski" pisze, ze handlarze zal'a- ~uo I dl ~gl~ Jak ?yło, ta,.~. Jde~~, ffibało .dostępk"łe"ddalać <.' . .' ". . " d" ł ' . 3 zoładka l kleszeUl Indu .• ,Ie osc oWlem za Q 

by do dma 11 b. m. przedstawlh zarząd0- blaJą wdwoJna~ób, ~ yz. p acą za parę tanie i dobroczynne herbaciarnie, które nie pokry-
wi bndowy t.ej drogi szczegółowe wiadomo- grosze, sprzedają zas po 3 grosze za sztukę. wają rozchodów, lec~ tl'l~ba, ażeby .lud ~nógł w 
ści O ilości zabranej :Giemi rolnej, łąk, lasów --o~o-- domu i w~zędzi~ miec tamą .her~atę l cukle.r; p?-
. . . . . . trzeba azeby JeO'o cukru ule ZJ,dały zaglaUlcą 
l m~nzytków. .Pomlary ~a plerW?zym. l świni; angielskie~ Czyż to nie przejmuje zgroz~! 
drugim dystanSie są JUz na ukonczemu. Wiadomości ogólne. gdy sie czyta że nasz cukier ~przedają w Angin 
Trudności przeprowadzenia pomiarów przez po 1 rob. 20 kop. za pud i że tam Oli stll;no~i do-
terytoryjum fortów zostały złatwione. Bu- _ Ceny zboża. póid". 'W' .... ór .... , gdyż, bry pokarm dla świń. Tymczasem włośclallln 1'0, 

d 'd k k r k' O .,..." _..... syjsld płaci za teu sam cukier 6 rub. za pud, a nIL 
OWę . worca warszaws 0- ~ IS wg 0- jak donosi "Torg.-Prom. Gaz.", zamiast spodzie- fuuty jeszcze drożej!" 

stateczme zdecydowano.; będZIe to b~dy- wanej konkurencyi zboża syberyjskiego na Przyslo'W'ia chińskie. O poez,Yi i li­
nek tymczasowy drewmany, z uwagi na rynkach Rosyj Europej.skiej, jak się ob.eenie teraturze nadobuej chińskiej Europa wogole ma 
zamiar budowy dworca eentl'alnego, a sta- pokazuje, trzeba będZIe w r. b. dOWOZiĆ do słabe pojęCie i ~~st .przeciw nie! .uprzedzoną,. lec.z 
nie na placu położonym przy zhiegu ul. Syberyi zboża europejskie. Wobec tego, taryfy gdyby język ehIDski był blll'dzleJ znany, lD~ał h-

Z· l . l" J l' k' . P d obecnie na przewóz ziarna z Rosyi do Sybe- czniejszych tłomacz ów, rzecz ta przedstawiałaby 
e azneJ z a eJamI ero Z? lms lemI. o .. b ' 'się iuaczej. Płody nadwornych poetów dynastyi 

budow~ tego dworca odmIerzono grunt ob- ryi będą musiały być zmlCmone; z oze zas nie moga. świadczyć o pl'Zejawaeh polotu duclJa 
s.".bery.J·skie, sprzedane wcześniej firmom za- dl szaru 50 sążni. J ł ł chińskiego. Przysłowia ehiń<.kie (prz~słow. po. ug 

W t b I k K . " granicznym i rosyjskim, będzie op aca o przy utartej maksymy są mądrOŚCią lIarodow), zawI~r.t.-
- ,ys awa lu e s . a.. omlte~ za~zyn!l przewozie na rynki rosyjskie i zagraniczne ją niejednokrotnie duzo trafuych i lo~nyeh m~śl~. 

rozsyłac odezwy do mieszkanek miast l WSI, obecną podwyższoną taryfę. O szczęcleiu na ziemi, naprzykład, chińczyk mov ... : 
celem zachęcenia przyj ęcia udziału w dziale _ Tovva.rzyst'W'B kred. IUlej sli:ie. SZczę8cle na ziemi fest, feśli miecze rdzewifliq, a "!I,d~ po­
przemysłu domowego kobiet. Towarzystwo Petersburski korespondent "Gazety losowań" lyskują; wi~ziellia puste, a stodoly pełne; 3chody 8Wląty.a 
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wydeptane, a schody sąd6w porosłe e,·awą". Nie we 
wszystkich zakątkach państwa chińskiego jeduako­
wym jest poziom myśli i kultury, wielu instytucy­
jom państwa europejczycy słuszuie zarzucają wa­
dliwe urządzeuip , wielu stanom i fachom wadliwą 
orgalJizacyję, ale trudno powiedzieć, 'iz wina 16~y - W dniu 15 (28) listopada w s'ldzie oKręgowym 
w. zdolnośc ach kulturalnych I .poję!lil!ch . rasy, t\ p-iot~kows~m, ll~ ~.przę<laż ma.jątków~ 1) ~Iokra.cZ', 
nie rządu. Przeczą temu wyroby i dzieła chińskie, w pow. plOtrkowsk\lD~, od s~! 25000 nlb. i niżej, 
pełne niejeduokrotnie pomy8ł!iwości. Tl'uduo też 2) Bogdanów, ":" temze yO~lec:~, od sumy.18~00 rb. 
powiedzieć, że amierć misyjouarzy i. chrześcijan - 20 wr2ie~nl~ (3 pazdzler~lk~) w St}dZI6. ~Jazdo­
wogóle wywołana została brakiem tolerancyi ogó- ~ w m: ŁO~l ~a, ~przedaz lllernchomoS?1 po.lo: 
lu; były bowiem oddawua tam licwe kościoły i I zonych w temze mlescl~: 1) przy ul. L\ltomlerskleJ, 
atnwarzyszenia chrześcijańskie. w ywołana ona zo- w pol~ ~Borek~, od sumy 490 rb., 2) P.rz~ ul. Drew­
stliła gwałtami państw europejskich i zaborami ich. no:wskieJ, pod m 117 (prawa na 2/ 12 tej meruchomo-
Niema (powiada Jan Bloch) narodu bardziej poko- §CI) od sumy 320. r~. . ' . 
jowego od chińczyków; dla nich zawód wojskowy - 5 (1.8) w~'ze~ma w magIstraCIe ~. Częstochowy 
jest wstrętny, w przeciwieństwie do Europy, gdzie na 3-~etU!ą dZlerzawę }:ll'awa na połow .ryb w rzece 
uważany jest za bardzo zaszczytny. Jedno z przy- WarCIe, na prze~tr~eU! terytorYJum mIasta, od su-
słów chińskich powiada: "Podobnie Jak z marnego ka- my 39 rb. roczru~ !n plus.. . 
walka żelaza można zl'ubić gw6i.di., tak sawo z ostatniego - . 6 (l~) wI:ze~ma ":" rąaglstrac~e m. Tomaszowa 
nicponia można Jeszcze zrobiĆ żołnierza". na. 3-le~nH~ . ~zlerzawę lU pluJ ~ .O sklepów do sprze-

S-tatys-tyka. poległych. Pewien czy_uazy illlęS~ l' 6. pla'C?w obok. nIch. . . ' 
t~lnik londyńskiej. Westminstel' Gazette", który z \ -:- 1 (14~ ,:r~eśfUa ~ Plotr~owle na . spIzedaz 
wielka uwaga śledzi sprawozdania kOl'esponden- waIsztatu sIusaIskIego l. stalo:\yeJ bankzegl, od sumy 
tów pi"sm z pola wojny w Tl'answaalu, uskarża się ?50. rb., ora:z n~ sprzsdaz meb~~, sprzętów domowych 

l 'ś . d ł d' d k . ~ . tł' Itd., od sumy 461 rb. • w I \'I e, na es anym o I e a cYI, .. e Jes zupe ole _ 20 l' t l (3 . d' " )' dz' k 
"zmistyfikowany". Notował on starannie cyfry strat . 'k IS. opal a gru .~~a w. są le o !ę~owym 
w ludziach, jakie według źródeł angielskich ponie- -!HotI. o.wskIm na spJ,'z~daz. · 1) meruch?mOSC1, I!0ło­
śli Boerowie i z cyfr tych wynika, że stracili oni zoneJ w. Kon!lt~ntyn?Wle, w pow:: łÓt!,zkim, po~ :MI. 31, 
już dotad 250.000 żołnierzy·! .. Ponieważ jednak siły od. sum! 600 IQ., OUZ 2) pod ,Ji~.260 (dom propma-

. . .. cYJny), od sumy 2000 rb., 3) majątku Rszew, poło-
bOJo~e Bllerow oS~;lę(Jwau.e bł'ły tylko ?Ił. 50!QOO 'żonego ,w pow. łódzkim, od sumy 65000 rb. 
ludZI, przeto chCiałby WIedZieć, zkad SH~ WZięła 4 (17~ su' • • B k' .. S ( b' h' . h? - - . 'J wrze la we WSI y l, W gmmle zy-
reszt~. 200,0 lO :a Ityc I ramo_nyc . dłów, na sprzedaż bydła, sprzętów domowych i siecz-

SerbskIe z'\Vycza..)e ślubne. Przy karni od sumy 138 rb. 
obrzędzie ślubu,Y'0 kr?l ~lek8&oder. z~mienił k~ro- - {; (19) września we wsi Mąkolice, w gminie 
n~ ze. swą małzon~ą l z Jedneg~ ~Iehcha wYPlł.z Woźniki, na sprzedaż karety i koni, od 270 rb. 
mą .WIllO; nas.~ępnIe podp.rowadzlł Ją d~ t~onu, kto- . --:- Tegoż dnia w Postękalicach, w gminie Woź­
ry Jest potr~J.ny albOWIem był wZnIesIony. dla mkl, na sprzedaż koni do wyjazdu, od sumy 300 rb. 
M~l~na, Natalll i Aleksand~a.. Tym raze~ Jedno - 20 września (3 października) w sądzie zjazdo­
mIejsce było puste. N ow~zency ue~łowalI. ~ękę wym w Łodzi, na sprzedaż niern()homości, położo­
metropoli~y, pnyczem goścIe weselDł wznOSIlI 0- nej w temże mieście przy ul. Drewnowskiej pod 
krzyk: .Zivio!." Wśród dźwięków "Naro .l owego :MI 90/100, od Bumy 95 rb. 
Bym nU'" młodll. para Wy8Zła >e świątyni. Tłnmy - Tegoż dnia w sadzie zjazdowym w Piotrkowie 
na ulicy powitały ją owacyjuie. Za przybyciem na sprzedaż nieruchomośtli, położonej w osadzi~ 
do .konaku", pań8two młodzi wstąpili na dywan Głowno, w pow. brzezińskim pod:MI 31/20 od sumy 
z białego krajanego jedwabiu. W tejże chwili 500 "rb. ' 
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TOWARZYSTWO LOWICKIE 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Zarząd: ' Wal'Siawa, Włodzilnierska. 23 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 

n 1. KotliiIski w Rawie, 
1. Mikołajewski w Nowo-Radomsku, 
G. Szamowski w Łodzi-Konstan­

[tynowska 5, 
Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

i inne nawozy sztuczne. 
~a ządaaie cenniki. (52-33) 

S1Dd1lł t1meS&lowy 
masy upadłości 

MAJERA SRULA APEL! 
na zasadzie art. 502 Kodeksu Handlowego 
w:zywa wierzycieli pomienionej masy, aże­
hy w termiI;lie 40-dniowym od daty dzisiej-
8~ej, stawili się osobiście lub przez pełno­
mocników w wydziale cywilnym Sądu Okrę .. 
gowego Piotrkowskiego, codziennie od go­
dziny lI-ej zrana do 3-ej po południu i o­
świadczyli, z jakiego tytułu i na jaką sn- ' 
mę są wierzycielami i aby dowody nale­
żności swoich na ręce podpisanego syndyka 
złożyli. 

Piotrków d. 21 sierpnia (3 września) 1900 r. 

(1-1) 

Syndyk tymczasowy 
4lek.łander Ozyń.ki 

Ad wokat przysięgły. 
zwinięto óW' kobierzec, z którego zrobiono natycb- - 4: (17) września w urzędzie p-tu nowo radom­
miast koszule dla nowożeńców. U wrót .konaku M ski ego na przebudom;l drogi I rzędu na trakcie no­
atała krewna króla, generałowa Nikolic i podała woradomsko - wieluńskim, na przestrzeni 2 wiorst 
oblubienicy małego chłopczyka, syna prezesa mi- 230 sążni, od sumy 9809 rb. 5 kop. in minus. 
nistrów. Królowa obrnciła ao trzylr.rotnie i trzy- - 12 (25) września w magistracie m. Łodzi na 
krotnie pocało.I ala. Pot~m wyjęła cukierek z to- restauracyję aresztu policyjnego w temże mieście, 
rebki, przegryzła go na połowę i drugą część dała od sumy 1559 rb. 98 kop. in minus. 10 . l t . ł k k 1 
królowi, resztę rzuciła świcie przez głowę. To 21 września (4 października) w magistracie z . -<HO e nIą przesz O pra ty ą, w tej i­
samo uczyniła z jabłkiem, za którem rozbiegła się m. Częstochowy na 6-letnią dzierżawę ogrodu szkol- czble 4 lata ostatnie szpitalnej praktyki 
młodziez, albowiem istnieje przesąd, źe kto zła- nego, położonego przy szkole miejskiej męzkiej JW 1, pragnąc rozwinąć działalność swoją w szer­
pie to jabłko ten się ożeni lub wyjdzie za mąż w od sumy 210 rb. 25 kop. in plus. szym zakresie jako chirurg, okulista i ak n­
cią.gn r llku. Wreszcie z butelkami wina w obu rę- - 1 (14) września w kant.:elaryi wójta gminy w szer, od l-go Października obiera sobie 
kach i z bochenkami chleba pod paehą, nowa kró- Beł()hatówku na 3-letnie opalanie i oświetlanie miej- Q Q 

iowa serbska przekroczyła próg "konakn". scowej żydowskiej bóżnicy i szkoły, od sumy 118 ~O~N(I W~EO na stały pobyt. (3-1) 
Jedyna '\V ś'\Viecie. Mieć zaledwie 22 rb. 80 kop. rocznje: .. . • , 

lata i być matką jedenastn synów-tem pochwalić - ~ (18). w~zesrua w ma~l~tr~cle m. Zgl~rza na Rozkład letni pociągow na Sta-
się może chyba tylko jedna w świecie kobieta. Ta 3-letmą dZlerzawę placu mleJs~le~o, pod:MI 23/25, cyi Piotr/.ÓW 
matka nie należy bynajmniej do proletaryjatu, lecz od sumy 126 rb. 2ą kop. roc~ll1e, ~n plus. 
do dystyngowanego towarzystwa paryzkiego, a na- - 3 (18) 'Yrz.eśll1l1: w magIstraCIe m: Częstoc~o- od dnia 6 (19) Maja 1900 roku. 
zywa się wicehrabina de Rochemaille. Piękna ta wy na 3-letrue lU mmus: 1) ~czyszczall1e 3 placo,,: Odchodzą z Piotrkowa: 
i nadzwyczaj sympatyczna. arystokratka wzięła so- tal'go~ych w m. Częs~och~":le, od sumy 140 r~bh 
bie widocznie za zadlInie dziesięciokrotnie powe- r~czn~e, 2) dezynfekcYJę m~eJsc obok placu Jasno- Do Granicy i Sosnowca Do ,Warszawy 
tować to, o czem słyszeć nie chcą jej rodaczki i gorskiego;, od 75 ;b: roczme. . 2 m. 41 w nocy kury jer. 2 m. 57 w nocy knryjer. 
stać się w ten sposób błogosławieństwem dla nbo- - 1 ~I 'i) wrzesma na rynku w m. RaWIe na 4 m. 32 w nocy osobowy 6 m. 7 w nocy osobowy 
giej w dzieci Francyi. Jak donoszą z Paryża, ob- sprzedaz bydła, o.d. sumy 300 rb. 9 m. 27 rano pocztowy Gm. 35 rano osobowy 
darzyła hrabina swego osłupiałego małżonka przed - 4 ~17) wrzesma na komorz~ w Sosnowcu na. 12 m. 36 po poło osobowy 8 m. 33 rano osobowy 
kilku dniami trojaczkami. W pierwszych latach sprzedaz skonfiskowanych towarow, od sumy 692 rb. 3 m.19 po pol. osobowy 11 m. 8 rano osobowy 
swego w r. 1895 zawartego małźtlńatwa wydała na 6 m. 4 po poło pospiesz. 1 m. 30 po poło pospiesz. 
świat cztery razy bliźniaki. Te małe chłopaki, z 6 m. 25 po poło osobowy 6 m. 2 wiecz. pOCZt(IWy 
których n"jstarszy nie liczy jel\Zcze 3 wioseJl-8ą 9 m. 47 wiecz. osobowy 7 JIl. 66 wiecz. osobowy 
tak zdrowi i silni, że BZczęśli~1 ,I'()dz.ice lel?.8zego ~ PjJleca się pierwszorzfJdnf/ do Częstochowy 
staJlU ich zdrowia tyczyć sobie nie mogą· ...... a tum Hotel .A.ngieuki Przychodzą do Piotrkowa 

tV mie.cie OZfJstochowie, w blizkośoi Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 
~ dworca kolei żelaznej. 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w nocy osobowy 
-!2!!!2S ___ S!Ę 

o G Ł o s Z E N I A. 
--------------~--------~------------------~~~-------~--~--~ Na Kursach Handlowych ŻeńSkich S -P. -A t 
lEODORY RACZKOWSKłEJ Żórawia N~ 6 up,erJ..osJ..a y 

dawniej J. SMOLIKOWSKIEJ 
ząpis słuchaczek na r. 1900/1901 l'ozpoczął się ?O sierp~a i trwa od 1.0:ej 
do 4-ej po południu. Egzaminy dla nowowstęp1lJących dma U-go wrzesma. 
Wykla(ly zaczną się dnia 15 września. (2--2) 

I 
WYSMIENITE • • 
ad81i~atniaj~ce 

MYDŁO TATRZAŃSKIE 
WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 

WARSlAWSKIKGO LABORATOR.YJUM CHEMICZNEGO 
Z ZAPACHA)U 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. 

Dostać można we wszystkich ważniejszyell perCumeryjach. 
(W. B. O. 3604) (30-15) I 

(wyłączna reprezentacyj a Fabryki Superf. Strzemieszyce. 
Zuzle T sa (Sternmnrke) 
Kain.it 
M:ąki kostne odklejone i nieodklejoue l wszel­

kie inne nawozy sztuczne 
FOLEC.A. 

w ARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 

ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
i 

Ludwik Spiess i Syn 
w Warszawie Skład Główny Senatorska 24; 

w Łodzi w Filii, ul. Piotrkowska, dom K. Scheiblel'a.. (10-10) 
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Towarzystwa Kredytawe:go miasta Częstochowy 
za półrocze po dzień 80 Czerwca 1900 f. włącznie. 

.A. x:: T y "" .A.. 

Pożyczki na nieruchomości udzielone 
Kasa. . . . . . • . 
Koszta sporządzenia Listów zastawnych i kuponów 
Koszta organizacyjne . 
Meble i utensylija biurowe . 

. K'Oszta ostemplowania Listów zastawnych • 
Koszta administracyjne.. .. 
Zaliczenia przypadające do zwrotu. . . 
Rachunek bieżący w Warszawskim Banku H;:l.ndl. 
4% Renta państw. nomin. wartości 2900.=2895.-

kupon od tejże . . .= 8.36 
4% Świadectwa Włośoiań. Bauku Ziem-

skiego nomin. wartQści. 300.= 296.63 
kupon od tychże 1.21 

5% podatek skarbowy od kuponó'w 
Rachunek strat i zysków 

Ogółem 

Ruble i 

kopiejki 

. 5669001-
10203 

247067 
415935 
120096 
162430 
376325 
18636 

778638 

290336 

29784 
516 

7310 
591472/76 

"'''''''''''"",~"",'''''''''I~I~ 

AKCY JNE TOW ARZY8TWO 
FABRYKI WYROBÓW METALOWyCH 

BR. E!ucRerrJJar i aUn 
telefon .Ml 439 W Warszawie Towarowa .M~ 40, 

. poleca formy <lo cukru i roboty Jtotlarskie, szruby, nity, łańcuchy, 

~ 
gwoź<lzie, drut, zg'1'zebła, młotki i obcęgi. 

eW. B. O. Xy 4523) (22---8) 

, ~""""I"'I""""""IJ"I"""""""""""'Oi#' 

DLA SMAKOSZY! 
Cykory ja, wyrobiona w nowo otworzonej Włocławskiej 

Fa bryce Oy koryi 

R. BOHNE &. U~ 
odznacza SIę smakiem wy­
bornym, i sprzedawaną jest 
we wszystkich tutejszycb 
większych s~lepac~ koloni­
jalnych. Dodana do kawy, 
nadaje takowej ładny złoci­

sty kolor i mocny przyjem-
ny aromat. 

Dla odróżnienia takowej od 
innych podobnych fabryka­
tów służy marka fabryczna 

"Drabina z Dziećmi". 
(10-3) 

l STIlOSKOl z WidO:::~r:Y~:::: 'i:·::::~:j; 
\ 
; ITAIO~CTTIA gr~~n: ~~~:~~i!in 1'~~~Z2~Y' 
(3-1) :L. SOCZEK (Magazyn Optyczny). -

!!!!! 

P .A. S S Y "" .A.. 

5% Listy zastawne w obiegu 
Kaucyjc stowarzyszonych 
Należność za ubiegłe kupony. . . . 
Fundusz na zapłatę sierpniowych 19GO r. kuponów 
Fun?usz na administracyję 
KapItał zasobowy. . . 
Raty od pożyozek niewypłaconycb. . . 
Wynagrodzenie za czynności członków Komisyi 

szacunkowej . . . . . . 
Kara za opóźnioną opłatę raty lutowej '1900 r. . 
Przedterminowe wpływy na ratę sierpniową 1900 r. 
Należność za ogłoszenia 

Ogółem 

Ruble '{ 

kopiejki, 

566900 -
26;>532 

10375 
1417 50 
253929 
397171 
455-

40138 
17 -

25520 
161 

591472/76 

~ S' ~~,g;;---,,,, 
Stereotypownia • PANSKIEG O }'!urtowy i detalicz. 

G • , Skład Papieru ' 
II'ITllOLI ATOlU'iI.. (dawniej E. PANSKD "i~ , 
~~~akopert W PIOTRKOWIE. I mat~.~,8mlennYCh 

Przyjmują w~zelkie roboty w zakres tychże wchodzące . 
Posiadają na składzie Książki i Druki dla p. p. Rejentów, Sędziów śledcz., 
Sędz. gmiunych, Jeometrów, WÓjtów; wszelkie książki, sygnatury, 
obwoluty, kartki dla p.p. Aptekarzy, oraz Druki, KsIążki fabryczne , 
Książeczki obrachunkowe robotnicze dla Fabryk i Zakł. góm.-przemysl. 
__ Cen y .nizkie __ .... )\dres dla depesz i listów:' S. Pański .... 

82-..c:c....c:c!S2.52-C2.S2.-C"252.S2.-c:::I_ . 
Zatwierdzone przez JW. llinistra Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

pod. :fi:r=.ą. 

"Tar8ZQrJJsRiG dJiuro ®af08Zeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej ro 8, wprost Niec.ałej.-Tele~ 

fonuro -416.-Kantor otwarty od 9 rano (lo 10 wieczór. 

Dyrektor Szkoły Handlowej 
założonej przez 

F. F. LASKUSA 

Zakład Fotograficzny 

A. KRAJEWSKlEJ 
(dawniej "Zygmunt") w Warszawie, Koszyko"ł'Va 9 

niniejszem ogłasza, że wstępne egzami· 
na dla nowowstępujących uczni do klas przy ulicy wiodą.cej do Byków, dom 
przygotowawczych niższego i wyższe- p. Petrykowskiego wykonywa\vszelkie 
go oclclziałów, do I i n specyjalnych zamówienia w zakres fotografii wcho­
klas, odbyły się w dniu 15 (28) Maja <lzące. jll,ko to: zdjęcia rozmaitych for-
1900 roku, powakacyjne zaś z dniem matów, grupy, portrety natlU'alnej wieI-
20 Sierpnia (I Września) r. b. Szkoła kości, widoki, fot;o~ra:fij e na 
korzysta ze wszystkich praw przysłu- porcelanie na pOlUuiki._ 
gujących pozostającym na shlżbie jak Tamże potrzebny uczeń. (9-2) 
również uczniom Rządowych Handlo-I------------_ 
wych szkół i pozostaje po(l kierunkiem 50 I ' 
~i~isteryju!ll F.inansów: P!ośby o przy- p acow 
JęCIa przYJmuJe OsobIśCIe Dyrektor 
szkoły, każdodziennie od 9-ej rano do. . . _ 
l-ej po pohldniu, oprócz niedziel i dni I WIęceJ,. ~o.sprzedanJ.a, na prs.­
świą.tecznych. (4-5) wa~h nue.Js~ch,. ~ CzęstoCho _ 
_____________ I'W'J.e. w bhzkosCl Zakładow Zelaznych 

SPECYJALNA FABRYKA B. Handtkego. Tamże do sprzedania. 
plac pod fabrykę nad rzeką PORTYJER Wartlj. blizko kolei. Wiadomość bliższa 

. u Walentego Janoty w Rakowie, przy 
_~ -' t3 • _f!!f e fabryce Handtkego, !lrZeZ Częstochowę. 
Qłernar" tlwauer l g--na (10-2) 

W Warszawie, DRUKARNIA 
Żelazna 58, róg Grzybowskiej czynna, dobrze prosperująca, <lo sprze­

posiada na składzie wielki wybór por- <lania. Szczegóły w administracyi ga-
tyjer najnowszych <leseni. zet y Sydzień". (4--2) 

Fabryka przyjmuje zamówienia na . . . . 
swoje wyroby we wszystkich kolorach. Do dZI81eJszego nnm~rl! . dołącza 8lę 

Ceny fabryczne stałe, na.der przy- arkU8Z 22 pOWleSCI p. t. 
stępne. (W. B. O. 4455) (10-7) "Z Ł U D Z E N I A." 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

)loBDO.1lenO l\enaypolO. W druk/uni S. Pal\aklego w Piotrkowie. 
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Siedzieli wszyscy w milczeniu. Szarlota liczyła 
chwile do przyjścia Schmalfelda. 

- Jeżeli się wylę - myślała-na kolanach prze­
proszę pamięć Jego, i jeżeli interesa firmr stoją dobrze 

, i Bóg go powołał do siebie; w przeciwnym razie ... 
- Każ pan ogrodnikowi narwać kwiatów-zwró­

ciła się zuów do Filipa-nie jest jeszcze tak ciemuo. 
- Powiedziałem mu już o temo 

Dziękuję· 

I przez skamieniałą jej twarz przebił się odcień 
dobroci. 

- Jak to dobrze, że paua tu mamy; nie opuścisz 
Uas w takiej cbwili. 

Miody artysta ucałował podallą rękę, nie wsty_ 
dząc się łez, które mu po twarzy spływały. Byłby 

oddał w tej chwili życie, by przynieść ulgę tej szla­
chetnej a tak bardzo nieszczęś :iwej kobiecie, 

Nakoniec zjawił się dllktór Friedbert, przyjaciel 
ze ,szk .. luej ławy nieboszczyka. Filip wprowadził go 
do sypialni, Ku ogólnemu ździ wieniu Szarlota nie po­
szła z nimi. 

- Ja. się już z moim mężem pożegnałam - po­
wiedziała-nie p~jdę tam więcej. 

Ułus jej złamał się i je8zcze silniejsza bladość 
pokryła. jej twarz. 

Dl'. Friellbert nosU całkowity zarost i okulary; 
wskute" tego trudno było z gry twarzy wyczytać jego 
myśli. Wiedział jednak, że Filipa uważają tu prawie 
za kre\\nego i uie taił się przed uim. 

- D .. j Boże-przemówił-by ilmierć ta nie była 
prulogiem całej tragedyi, która. sill w tym domu odegra. 

',oęon 
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Bez zastanowieuia, nieś wiadowie odrzuciwszy na 
bok poczucie prawdy i dumy, Szarlota czuła w t,ej 
chwili prawdziwie po kobiecemu, że traci kogoś, kto 
jej był bardzo, bardzo drogi i że to się dzieje wskutek 
j ej porywczości. 

Odszedł. 

- Gwidonie! 
- Nini czeka na muie-rzucił ostro i zatrzasnął 

drzwi za sob'l. 
Po bladej, bez kropli krwi twarzy, toczyły si~ 

ciężkie, grube łzy. Padła na kanapę i oddała się cała 
rozpaczy. A więc on, Gwido, ten jej ukochany chło· 
piec, tak łatwo, tak bez namysłu się jej wyrzekł... 

Trudno jej hyło poj~ć, że tak nagle, bez przyczyny, 
bez winy z jej strony rozstał się z nią na zawsze ten, 
któremu poświęciła najlepszą cząstkę swego życia. 

XIX. 

Nie mogła się na długo pogrązyc w rozpaczy; 
-co chwila wchodził ktoś do pokoju i źądał jej dyspo­
zycyi w sprawach gospodarskich. Od tych kłopotów 
domowych oderwała jej uwagę ciocia Wisi a, która 
przyszła do niej na śniadanie. 

Wizyta ta zadziwiła ją. Czwartek był to dzień 
Perbrandtów i ciocia Rasmus zawsze u nich bywa.ła; 
c,ałe zachowanie jej było jakieś niezwykłe, . 

- Wylękłam się o ciebie drogie dziecko; mówilI 
mi na mieście, że jesteś chura. 

Przed trzewa dniami Szarlota była w mieście; 
wszyscy ją widzieli zdrową, nie pojmowała więc zkąd ta 
plotka urosła. 

Złudzenia. 22 
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- I istotnie wyglądasz na chorą - zaznaczyła 

ciocia, wyławiając z filiżanki z kawą kożuszki. 
- Przepraszam cioteczkę ... Czy Karol podał zwa­

rzoną śmietankę? .. Może ciastek - dodała podsuwając 

gościowi kosz z ciastem. 
- Dziękuję ci, nie mogę jadać ciastek. Dziwna 

rzecz, czego ci Indzie nie wymyślą-mówiła dalej pa~ 

trząc w filiżankę, !o znów badawczo przyglądając się 
Szarlocie,-od chwili, gdy ogłoszono upadłość braci 
Fiedling oraz Rasmusa i S-ki, poprostu oszaleli na tym 
punkcie. 

- Doprawdy? 
- Nikogo nie oszczędzą. Chodzą wieści, że zban-

krutował Gemeiker. 1... mówią także ... Ale to ludzka 
głupota ... to poprostu niema sensu. 

Spojrzała w okno. 
- Wiesz, że na taki dzień nie wzięłam kaloszy; 

niezawodny katar. _ 
Szarlota pod badawczym wzrokiem gościa wypro­

stowała się, a na twarzy jej osiadł wyraz dumy i chło­
dli. Była zupełnie nieprzystępną. 

- Wiesz Lotto, że ty chwilami robisz się podo­
bna do Baumeistra-ze ździwieniem zauważyła ciocia; 
ale nie wymówiła nazwiska, które tak bardzo wymó­
wić miała ochotę. 

Gdy nareszcie odeszła, Szarlota odetchnęła z uczu­
ciem ulgi i chcąc bądź co bądź zostać choć chwilę 

sam na sam z myślami, bez względu na ulewny deszcz, 
zarzuciła gumowy płaszcz, wzi~ła paraBol i wyszła. 
Z rozpaczliwą wytrwałością strnmienie deszczu ude­
rzały o fale Elby, woda zmącona i źółta kłębiła się 
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Teraz już może milczyć ... milczyć na wieki. 
Ukllikła obok łóżka, pochyliła głowę i modliła 

się. Modliła się za ojca, jej dzieci, za tego którego 
w młodości kochała, jako blizką sobie drogą istotę. 

Tamtego pochowała ona już dawno w sercu, ale teraz 
po raz wtóry miała złożyć go do mogiły, a razem z nim po­
grześó na wieki życie wygód i dostatków, niezależne 
i wybitne w świecie sta.nowisko. 

W wielkim salonie okienice już były zamknięte~ 
story zapuszczone i Karol zapalał wszystkie światła. 
Salwatora, która joż w życiu swojem dwie takie chwi_ 
le przeżyła, stała tam i usiłowała pomagać w urzą­

dzeniu żałobnej kaplicy. Filip uie odstępował jej, usi­
łując ją uspokoić i pocieszyć. Nie stracił nigdy niko­
go z blizkich, ale i jemu życie nie kwiatami sie słało. 
Nieszczęście to zbliżyło ich do siebie, a dla Sai wato­
ry jedyną pociechą była myśl, że jest ramię na któ-
rem ona śmiało się oprzeć może. ./ 

Drgnęli na widok Sy;arloty, która stanęła w pro­
gu. Salwatora podbiegła do niej i ze łkaniem rzuciła 
się jej na szyję. 

- Nie płacz dziecko, nie płac~l-przemówiła ła­
godnie i posadziła ją w fotelu.- Duźo jeszcze sił po­
trzebujemy... Panie Filipie zawołaj pan Karola niech 
wezwie telegramem doktora i zawiadomi kantor. 

- Dałem już znać doktorowi, jest w dl'odze ... 
W kantorze wiedząjuż także. Zawezwałem Schma.lfelda 
i za godzinę tu będzie. . 

- Dziękuje panu. 
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